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Dekret prasowy.
Wielkie poruszenie w społeczeństwie wywołało 

wiadomość o dekrecie prasowym.
Ledwo się ukończyły wybory do Sejmu i Se­

natu, jeszcze się te ciała ustawodawcze nie zebra­
ły i nie ukonstytuowały, — ale ma to niebawem 
nastąpić, — a tu naraz uderzyła w społeczeństwo 
wiadomość o nowym prawie prasowym, którego 
nie ma czasem chwalić Sejm i Senat, a który wcho­
dzi w życie drogą dekretu.

Mamy jeszcze wszyscy w świeżej pamięci te 
szumne obietnice, czynione wyborcom przez po­
szczególnych kandydytów w czasie agitacji przed­
wyborczej, Niejednemu — aż śliny szły do ust, 
gdy słyszał, co to wszystko ci panowie kandydaci 
— gdy zostaną posłami — dla nas zdziałają... 
Jeszcze żadna z tych obiecanek się nie ziściła, — 
a już mamy dekret prasowy, który nawet sanacyj- 
ny%IKC* nazywa «kagańcem * d la  prasy . A doty­
czy już nie tylko prasę, ale i społeczeństwo całe 
drugi dekret o ochronie Państwa.

„Jak słychać — pisze sanacyjno konserwatyw- 
ny „Czas* — ostrze tego drugiego projektu kieru­
je się p rzeciw  sze rzen iu  w iadom ości, mogą­
cych wywołać panikę. Projekt ten przewiduje po­
dobno surowe kary nie tylko za szerzenie wiado­
mości fałszywych, ale nawet prawdziwych, które 
zdaniem jego autorów, mogłyby wywołać panikę*.

M.ln. zakazane ma być też szerzenie wiadomo­
ści, mogących zaszkodzić „eksportow i*.

I o tym projekcie pisze „Czas*, że wywołać 
on może w społeczeństwie uczucie dużego niepo­
koju. Trudno naprawdę zrozumieć obranie przez 
rząd takiej drogi. Wszak wybory posłów do Sej­
mu dały OZONowi, tj. rządowej partii, przygniata­
jącą większość. I na pewno ten Sejm t Senat rzą­
dowi w jego zamierzeniach nie czyniłyby żadnych 
trudności.

A jednak, mimo że dzieli nas zaledwie parę 
dni od zebrania się nowych izb, — rządowi tak 
śpieszno z dekretami i to jeszcze z dekretami, tak 
głęboko wkraczającymi w zakres owobód obywa­
telskich.

Pierwszy z tych dekretów w sprawie prasy, 
już został ogłoszony i będzie obowiązywał już od 
28 bm. 1 wiemy, co on oznacza. Sanacyjny „II. Ku­
rier Codzienny* tak go scharakteryzował:

„Co głowo — to grzywna, więzienie, konfiska­
ta, zawieszenie wydawnictwa, pozbawienie praw 
redaktorskich itd.*

Aby nie być gołosłownym, podajemy choć 
tylko małą wiązankę — przewidzianych pod tym 
względem sankcyj:

Art. 36. 1) Za zbrodnie i występki, popełnione w treści
draka, sąd obok kary pozbawienia wolności, przepisane] 
ustawą, wymierza grzywnę od 200 zł; 2) kary łącznej co do 
grzywinn nie wymierza się.

Art. 37. l) W razie skazania za zniewagę w treści dra* 
ka sąd może przyznać pokrzywdzonemu na jego wniosek 
nawiązkę w wysokości 10 tys. zł z powoda wyrządzonej 
szkody moralne], 2) przyznanie nawiązki nie stoi na prze­
szkodzie w dochodzeniu dalszych szkód w drodze cywilnej.

Art. 38. 3) Jeżeli treść druku zawiera znamiona prze­
stępstwa, sąd orzeka jako karę dodatkową k o n fisk a tę  
druku. Jeżeli ściganie sprawcy nie może nastąpić lub spraw­
cy nie ukarano, konfiskatę orzeka się tytułem środka zapo- 
klegającego.

Art. 39. 1) Jeżeli treść czasopisma zawiera znamiona 
zbrodni lub szczególnej wagi występku, ściganego z urzędu, 
sąd może na wniosek prokuratora orzec zawieszenie czaso­
pisma na czas od 3 miesięcy do 5 lat lub na zawsze, gdy 
z wielokrotnych konfiskat wynika, te dalsze jego wydawanie 
zagrażałoby porządkowi publicznemu; 2) przepis art. 38 
ustęp 1 stosuje się odpowienlo; 3) orzeczenie sądu I instan­
cji, zarządzające zawieszenie czasopisma, jest natychmiast 
wykonalne.

Art. 40. Kto przyjmuje korzyść majątkową, osobistą za 
zaniechanie ogłoszenia w druku wiadomości lub utworu 
bądź jego części albo korzyści takiej żąda lub jej obietnicę 
przyjmuje, podlega karze więzienia do lat 2 i grzywny albo 
aresztu do lat 2 i grzywny.

Art. 41. 1) K to: a) czyni przedruki ze skonfiskowanego 
lub zajętego druku w częściach, które spowodowały konfis­
katę lub zajęcie, b) wydaje czasopismo, przez sąd zawieszone 
albo nieznacznie różniące się od zawieszonego, c) rozpow­
szechnia druk skonfiskowany, zajęty lub pozbawiony debitu, 
albo czasopismo zawieszone, podlega karze aresztu  do 3 
m iesięcy  i grzywny do 3 ty sięcy  zt. 2) Sąd orzeka kon­
fiskatę druku.

Art. 42. 1) Redaktor, który wykroczył przeciwko prze­
pisom art, 27 do 29 o sprostowaniach, podlega ’karze grzy­
wny do 2 ty sięcy  złotych, 2) Sąd orzeka równocześnie

z karą obowiązek umieszczenia sprostowanie w określonym 
terminie. 3) Ścigan ie  odbyw a s ię  z oskarżen ia  p ry­
w atn ego , jeżeli sprostowanie nadesłała osoba lub instytu­
cja prywatna. 4) W razie nieumieszczenla sprostowania w 
terminie, nakazanym w wyroku, redaktor podlega karze 
grzywny od 500 do 3000 zł. Sąd orzeka równocześnie 
z karą konfiskatę czasopisma, które okaże się po terminie, 
określonym wyrokiem do ogłoszenia aż do czasu umieszcze­
nia sprostowania.

Art. 43. 1) Redaktor, który wykroczył przeciwko prze­
pisom art, cO lub 31 o komunikatach lub ogłoszeniach urzę­
dowych, podlega karze aresztu do 3 m ies ięcy  i grzyw n y  
do 3 ty s ię c y  zł.

Co jest jeszcze szczególne znamienne, to ta 
okoliczność, że sankcje karne podlega na kilka 
karnych  uderzen iach  naraz w jea^ym tym 
samym wypadku.

Przewiduje się bowiem pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności autora danego artykułu czy donie­
sienia — równocześnie re d a k to ra  naczelnego  
w zględnie fak tycznego red ak to ra  działu za 
„nieoględność” ( o ile nie odpowiada on za samo 
autorstwo w razie nienjawnienia autora), — osta­
tecznie także wydawcy, jeżeli grzywna nie jest 
do ściągnięcia od redaktora, a  w pew nych w y ­
padkach  także w łaśc ic ie la  d ru k arn i.

Nowością, też bardzo uciążliwą dla gazet, jest 
też przymus zamieszczania komunikatów prezesa 
Rady Ministrów o treści niewiadomej, a o rozmia­
rach do 250 wierszy. Obowiązek ten bardzo za­
ciąży przede wszystkim na mniejszych pismach. 
250 wierszy bowiem to cala jedna strona na­
szej g a .e ty .

Jur z tych kilka wzmianek mogą sobie Szan. 
Czytelnicy urobić zdanie, w jak niesam ow icie  
ciężkich warunkach prasa polska odtąd 
znajdować s ię  będzie. Dekret prasowy oznacza 
wielkie niebezpieczeństwo dla prasy polskiej, dla 
naszego stanu dziennikarskiego i dla warsztatów 
wydawniczych, z których losem los dziennikarzy 
najściślej jest związany. Czy prasa polska sobie 
na taki dekret zasłużyła ? Wszak jeszcze nie tak 
dawno temu sam p. prem ier Składkow ski 
z w ielk im  uznaniem wyraził się o prasie  
polskiej.

N ieprzyjęta dym isja gabinetu  gen. S ław oj- 
Skladkow sklego.

Warszawa. Dnia 23 listopada rb. w południe 
p. prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj-Składkow- 
ski, zameldował się n p. Prezydenta RP i złożył 
na jego ręce dymisję rządu.

Motywem dymisji było zakończenie prac, po­
wierzonych obecnemu rządowi przez P. Prezydenta. 
P. Prezydent RP dymisji nie przyjął i postanowił, 
że rząd obecny ma nadał sprawować władzę.

P o se ł Żeligowski organizuje klub u leżał, 
rolników w Sejm ie.

Jak, donosi Agencja „Kabel” — poseł Żeligow­
ski bawił w tych dniach we Warszawie. W ko­
łach sejmowych twierdzą, że gen. Żeligowski bę­
dzie w obecnym Sejmie organizował „Klub Nie­
pod ległych  Rolników”.
N ajtrudniejszy okres Izb ustaw odaw czych.

Tygodnik „Zaczyn” szeroko omawia wielką 
rolę, jaką posiada w obecnej kadencji Senat. Pismo 
w ten sposób kończy te uwagi:

„Kadencja świeżo wybranych ciał ustawo­
dawczych należy do jednych z najtrudniejszych 
okresów z życia parlamentu Rzeczypospolitej. 
Dokończenie budowy ustroju przez zmianę ordy­
nacji, wybór Prezydenta RP oraz ustawodawstwo, 
godne epoki dozbrojenia i rozwoju państwa — 
to zadania wysoce odpowiedzialne”.
M asowe licytacje  m ajątków ziem skich .
Warszawa 22.XI. Masowe licytacje majątków 

ziemskich za nieniszczone długi Towarzystw Kre­
dytowych nie ustają. Na koniec grudnia wyzna­
czono znów 519 licytacyj rozmaitych majątków 
ziemskich we województwach! warszawskim, pole­
skim, białostockim. Ogólna wartość licytowanych 
majątków wynosi cyfrę 40 mil. zł.

O głoszenie ustaw  aryjskich w  Gdańsku.
Gdańsk. Ogłoszone tu zostały te same ustawy 

aryjskie, które obowiązują w Rzeszy.

Głos Katol. Agencji Prasowej 
o nowym dekrecie prasowym.
W sprawie nowego dekretu prasowego zabra­

ła też głos Katolicka Agencja Prasowa, wyraź sjąc 
opinię biskupówipolskicb. Stwierdza ona słusznie, 
że najważniejszym zagadnieniem w całej tej spra­
wie jest, „jak w praktyce będzie stosowany dekret 
prasowy i w jakim kierunku przejawi się ostra­
cyzm władz w dziedzinie nadzoru nad wydawni­
ctwami i przy stosowania represji”.

„Z naszego punktu widzenia — pisze KAP dalej — 
prasa pow inna k o rzy sta ć  z w ięk sze j niż d o tych ­
czas sw ob od y  przy pom awianiu zn gad n ieó  p ań stw o­
w ych  zarów no w d zied zin ie  p o lity k i w ew n ętrzn ej  
Jak i zagran iczn ej, gdyż w te n  sp osób  k szta ic i s ię  
m yśl o b y w a te lsk ą  i w zm acnia  s ię  w m asach sp o ­
łe c z e ń stw a  p oczucie od p ow ied zia ln ości za w ła sn y  
naród i p ań stw o  R ep resje  n a tom iast pow inny  
objąć t e  w ydaw nicjw a, k tó re  depraw ują sp o łe c z e ń ­
stw o, podając tr e ść  n iem ora ln ą , budząc n iezd row ą  
se n sa c ję  przy op isach  różnych  w y stęp k ó w  i zbro  
dni, w y ciągając  na św ia tło  d zien n e  sc e n y  g o r sz ą ­
ce  i stw arza iąc  n ieb ezp ieczn ą  p sy ch o zę  n aślad ow ­
n ic tw a 9.

Dekret o uspraw nieniu postępow ania sądów.
Warszawa. Ukazał się dekret Prezydenta RP 

w sprawie usprawnienia postępowania sądowego. 
Treść jego podamy w następnym numerze.

Nowy p rojekt ustaw y oddłużenia rolnictwa.
Poznań. Nowo obrany poseł Czesław Wró­

blewski z pow. kościańskiego (Wielkopolska) roz­
począł akcję w kierunku opracowania nowego 
projektu ustawy oddłużeniowej. Poseł Wróblew­
ski podkreśla, że rolnictwu grożą masowe egze­
kucje z powodu niemożności spłacenia rat, które 
są już płatne. Ustawa ma być krótka, podobnie 
jak np. niemiecka ustawa oddłużeniowa, składająca 
się tylko z 18 paragrafów.

Odznaczenie łódzkich Żydów.
„Orędownik” ogłasza nazwiska odznaczonych 

ostatnio Żydów łódzkich. Czytamy więc;
„Jedno z wysokich odznaczeń (krzyż kawaler­

ski orderu Odrodzenia Polski) otrzymał Kazimierz 
Markon, Żyd, jeden z najbogatszych przemysłow­
ców łódzkieb, którego przodkowie nazywali się 
Konami, a nazwisko odznaczonego powstało z po­
łączenia imienia Markus z nazwiskiem rodowym 
Kon.

Złoty krzyż zasługi zawisł na piersi Arnolda 
Jana Lewina, dyr. nacz. firmy „Geyer”, Żyda, po­
bierającego pensję 6 tys. zł miesięcznie. Tenże 
Żyd był ongiś urzędnikiem ejtingonowskiego Ban­
ku Depozytowego.

Złoty krzyż zasługi otrzymał rabin, poseł 
Lejba Mincberg, jeden z przywódców najbardziej 
ortodoksyjnego żydostwa“.

Jak wiadomo, rabin Mincberg znany jest ze 
swych wystąpień w parlamenie przeciw polskiej 
młodzieży akademickiej.

Komisariat Llgi*Narod. w Gdańsku ma być 
zw inięty

Gdynia. Wedle pogłosek ma w Gdańska ulec 
likwidacji instytucja Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów, którą tak rząd niemiecki i polski mają 
uznawać za zbyteczną i pociągającą za sobą tylko 
wysokie wydatki dla obu krajów.

Wszystkie te sprawy mają być omówione 
i uzgodnione przy najbliższych rokowaniach polsko- 
niemieckich, jakie mają się odbyć w Berlinie. W 
rokowaniach tych mają wziąć udział generalny 
komisarz R. P. w Gdańska, min. Chodacki i gau- 
leiter na teren Wolnego Miasta, Forster.

Według dalszych informacyj wspomnianych 
czynników nowy statut i konstytucja Gdańska 
mają być ogłoszone równocześnie przez Polskę 
i Rzeszę niemiecką.

Sejm lw ęgiersk i obalił prem. Im redyego.
Budapeszt 23. XI. Drugi gabinet prem. Imredy, 

otworzony dnia 15 bm., poniósł w środę klęskę w 
izbie poselskiej. Wskutek powiększenia opozycji 
przez rozłam w partii rządowej wniosek rządu 
o przyjęcie porządku dziennego został odrzucony 
115 głosami przeciw 95.



Trzeba brać w polskie rące 
handel i rzemiosło.

Gen. Sosnow ski o przeludnieniu wsi.
W niedzielę inspektor armii gen. Kazimierz 

Sosnkowski wygłosił dłuższe przemówienie poświę­
cono zagadnieniu wsi pjdczas uroczystości po­
święcenia szkoły powszechnej w Antoniówce.

Stwierdzając liczne węzły, łąeząee armię z lu­
dem wiejskim, gen. Sosnkowski podniósł, że „wieś 
polska dusić się zaczyna, że młodzież wiejska za­
czyna pomnażać szeregi bezrobotnych*. Czy po­
chodzi to ze zbyt szczupłych granic, wywalczonych 
przez żołnierza? Nie, bo wszysko, co nasze, „toś­
my już prawie w całości pozbierali, a Polak po 
cudze ręki wyciągać nie lubi i nie chce !*

Jakież więc są drogi wyjścia ? Na pewno nie 
przez ograniczenie liczby urodzeń, bo narody, gdzie 
mało dzieci się rodzi, słabną i marnieją" — i dro­
ga ta nie odpowiada pojęciom moralnym ludu pol­
skiego.

Przez parcelację ? Jest to środek mogący 
przynieść tylko chwilową ulgę — zapas ziemi do 
parcelacji jest bardzo mały w stosunku do po­
trzeb, a pewna ilość większych warsztatów rolnych 
pozostać musi i ze względu na obronę państwa 
1 w obliczu ogólnych względów gospodarzych.

Jedno z najważniejszych zadań, stojących przed 
nami, jest dbać o to, aby chłop dostawał więcej 
za to, co sprzedaje — i płacił mniej za to, eo 
kupuje.

Trzeba „brać w polskie ręce  handel
i rzem iosło", gdyż jest to dziedzina, gdzie tysią­
ce, dziesiątki tysięcy chłopskich synów mogą zna- 
gą znaleźć pracę, chleb i dostatnie bytowanie.

Trzeba też rozbudować miasta miasto i rozwi­
jać rzemiosło.

Ale wszystkie te środki mogą by skutecznie 
tylko w połączeniu „z narzędziem najpotężniejszym, 
jakim jest oświata*.

Niech ziemie polskie plonują tak, jak plonuje 
ziemia w Danii lub w Belgii — oto jest trudny, 
ale wzniosły cel, do którego poprzez oświatą po­
winna zmierzać wieś polską“.

-----■■■■■— — ■mam mam
Sesja parlamentarna.

Warszawa. Sejm został zwołany celem 
ukonstytuowania się na 28 listopada.

Dura now e d ek rety  oddłużeniow e.
W najbliższych dniach mają Się ukazać 2 no­

we dekrety oddłużeniowe. Obydwa dekrety zmie­
rzają do usprawnienia praktyki urzędów rozjem­
czych.
Ochrona interesów  Państwa. Rozwią*anie  

zrzeszeń  w olnom ularskicb. — Dwa now e  
dekrety.

Dziennik Ustaw podaje dwa nowe dekrety. 
Dekret pierwszy obejmuje przestępstwa przeciw 
obronności Państwa i gospodarstwu narodowemu. 
2. przeciwko należności życia publicznego, 3. prze­
ciwko porządków, publ. W pierwszym dekrecie 
m. in. podlega karze więzienia do 3 lat, kto pu­
blicznie rozpowszechnia fałszywe wiadomości lub 
używa innych podstępnych środków w celu pod­
ważenia zau fan ia  do waluty polskiej — kto za­
granicę dostarcza fałszywy towar. Do prze­
stępstw przeciwko porządkowi publ. zaliczone jest 
w pierwszej iiuli nawoływane do strajku pow­
szechnego, za co grozi kara do 5 lat.

Przeciw  m asonerii.
Zrzeszenie wolnomularskle uznaje się za roz­

wiązane. Dalszy dekret dotyczy skrócenia ka­
dencji niektórych organów ustrojowych w samo-

W puszczenia do Palestyny Żydów, w yd alo­
nych z N iem iec, dom aga się  am basador R.P. 

w  Londynie.
Londyn 22. XI. Ambasador Raczyński odwie­

dził stałego angielskiego podsekretarza stanu i dał 
wyraz życzeniu rządu polskiego, aby wpuszczono 
do Palestyny Żydów, wydalonych z Niemiec.

B. kanclerz Austrii Sehuschnigg je s t  Jui 
ty lk o  ruiną człow ieka.

Londyn. «Daily Herald" donosi, że istotnym 
powodem bliskiego uwolnienia b. kancl. Schusch- 
nigga jest fakt, że b. kanclerz Austrii jest zupełną 
ruiną. Schnschuigg chodzi o kulach i zdradza 
objawy całkowitego rozstroju. Pismo londyńskie 
sugeruje, że Schusehnigga wypuści się dla tego, 
żeby umarł na wolności.

Flagi żałobne w ca łe j P o lsce  w  dniu 
pogrzeb^ Atatiirka.

I' 1 Ostatnio w dnia pogrzebu prezydenta Turcji 
na wszystkich gmachach państwowych i wojsko­
wych w całej Polsce wywieszone zostały flagi 
opuszczone do połowy masztu.

N ow a pożyczka wewnętrzna w Nlem czech.1
Berlin. W okresie od 28 listopada rb. do 9 

stycznia 1939 r. wyłożona zostanie przez konsor­
cjum pożyczkowe, złożone z banków niemieckich 
pod przewodnictwem Banku Rzeszy — nowa po­
życzka wewnętrzna na ogólną sumę półtora miliar­
da marek. Jest to ju t czwarta pożyczka wewnętrz­
na w Niemczech w roku bieżącym.

Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa.

Zabierzcie‘mnie z sobą, woła 
kum Walenty, onegdaj w mieście bo 
ml się rowerze psuł, a spieszno mi do 
domu

A czerniliby nie, kochany ku­
motrze i sąsiedzie, was jaż zawsze 
i koniecznie, a i pogawędzimy i bę­
dzie raźniej.

Ledwo.się koło mnie usadowił, 
zagaduje

Kumie Macieja, czy wam nie 
podpada, ie  tartaki w całej okolicy 
juz dawno stoją? Kominy bez­
dymna i zimne. Biak drzewa, brak 
ruchu, a dawniej na każdym z tych 
srtaków pracowało kilkadziesiąt lu­
dzi i to właśnie zimą, gdy w naszej 
mało uprzemysłowionej dzielnicy ro­
bót brakło.

Dziś, gdzie Fudaaz Pracy i ofiarność obywatelstwa j je 
dynie prawie tych naszych bezrobotnych od śmierci głodo­
wej ratować musi, nikt o tych dawniej kwitniących przed­
siębiorstwach nie myśli.

Niema czego się dziwić odpowiadam mu.
To skutki dziś wszechwładnego etatyzmu.
Dziwna i szkodliwa gospodarka dyrekcji lasów państwo­

wych, która jedynie sama w sobie chce z swoim 
rzyć, hodować, tworzyć, handlować, przetarczać. Krótko 
mówiąc, jeszcze jeden monopol eksperymentelny, który się 
„znakomicie” udaje. , .

Jest tyle nieczynnych tartaków, a uboga t olska stwarza 
i buduje za dziesiątki milionów, do granic ostatecznych po­
sunięte zmechanizowane, cuda techniki, tartaki, jakich w Eu 
ropie oprócz naturalnie dziś Polski nie ma. #

Sprowadiając kosztowne urządzenia z zagranicy, jakby 
n nas rąk do pracy nie było lob ten robotnik otrzymywał 
płace w dolarach i to krociowych.

Na domiar sprzedaje się zagranicy dłużyce w stanie 
okrągłym, nieprzetarte lub półfabrykaty, jak gdyby nasz ro­
botnik miał żyć z łaski powietrza.

Jak słyszałem, dzieje się to dlatego, ie tak zwane bloki 
więcej przynoszą. Zgoda i z tym, ale co więcej kosztuje, 
czy ta nikła różnica cen, czy utrzymanie tysięcy zgłodnia­
łych i zniechęconych współobywateli robotników i ich dzieci, 
którzy wszak stanowią przyszłość Polski?

Czy wszechwładny p. dyr. Loret o tym pomyślał? Za
pewnie nie. _ .

Co do handlu — to zupełnie te same eksperymenty.
Ażeby sławetny monopol Pagetu mógł wykazać chociaż 

tylko zyski fikcyjne, nawet w zakupie podkładów dla PKP 
pośredniczył, I to sprzedał PKP w zeszłym roku 4 milo* 
podkładów po cenie 6 zł za sztukę. Dostarczył sam 1 m ila, 
a resztę kupił prywatnie od tartaczników, płacąc poniżej
6 złotych. _ . .

Tak w»ęc Państwo, czyli koleje państw. — lub sam bkarb 
Państwa dopłacało drugiemu przedsiębiorstwa państwowemu, 
ażeby dopomóc ma we wykazania zysków conajmniej 7U—9U 
gr ua sztuce podkłada.

Teraz Paget miał koszty, więc musiała PKP lasom pań­
stwowym czyli Pagetowi (bo to jedno i to samo) za podkład 
9,60 zł płacić.

Rozpisywał się na ten temat „IKC” (nr 250), nazywając 
to etatyzmem, pasożytującym na Skarbie Państwa. Była wy­
łoniona specjalna komisja sejmowa dla zbadania sprawy. 
Pokłady są dziś jeszcze wyżej w cenie, a o komisji ani duda.

Widocznie są różne miary u nas w modzie lub działa za 
plecami rządu, który takie poczynania zwalcza, 
okryta sprężyna lub nie liczy się z nim, a to groteskowe
i smutne. _ _ . . .

Ten niesamowity pochód przez życie gospodarcze Polski za­
trzymać, jest równie pilne, jak dozbrojenie I u przem ysło­
w ien ie kraju. Stary Maciej.

Tydzień Przeciwrakowy w Polsce.
(23-30  listopada 1938 r.)

Rak obok grnźlicy Jest największą k lęską spo­
łeczną W ostatnich latach częstość jago wzrasta wybitnie. 
W całym świacie około 1.500.000 ofiar rocznie pochłania
to cierpienie. , . .

W sam ej Polsce g in ie przeszło 30,000 lodzi, 
& w ięc prawie co 15 minut 1 chory Polali umiera
ua raka. „ ,  . .

Rek Jest Jedną z najczęstszych przyczyn śm ierci
u ludzi w wieku ponad 40 lat.

N.euleczalaość raka jest w wielu wypadkami następ­
stwem lekceważenia cierpienia przez chorych, którzy nie 
orientują się, że rak na razie nie powoduje bólów i nie 
sprawia większych dolegliwości.

Rak w cześnie rozpoznany m oże byc w yleczony * 
początkowo bowiem jest to cierpienie lokalne, które w tym 
okresie można usunąć radykalnie, czy to na drodze chirur­
gicznej, czy też za pomocą naświetlań radem lub promienia­
mi Roentgena. _

Początek raka jest prawie nieuchwytny. Cierpienie to 
może powstać w każdym narządzie, w każdym miejscu na­
szego ciała, najgęściej rozwija się w przewodzie pokarmo­
wym, w narządach kobiecych, w piersiach i wargach.

Ni© należy zwlekać, jeżeli wystąpią takie podejrzane 
objawy, jak małe guzki w piersiach, niegojące się ranki na 
języku, wargach 1 skórze, cuchnące lub krwiste wydzieliny, 
długotrwałe zaburzenia kiszkowe, wychudnięcie i upadek 
sił bez widocznych przyczyn. Natychm iast należy się  
udać do lekarza lub do specjalnych zakładów leczniczych.

Walka s rakiem  Jako z k lęską społeczną wy­
maga znacznych środków. Idą one na organizację lecz 
nietwa przeciwrakowego, w czym znaczną pozycją j^st zakup 
radu, tego bardzo niezbędnego środka leczniczego, wykry­
tego przez naszą Wielką Rodaczkę Marię Skłodowską  
Cnrie t je j męża Piotra

Idą nadto na badania naukowe, mając na celu  
stw ierdzen ie isto ty  raka.

Gdy składasz grosz na w alkę z rakiem , hyc może, 
ratujesz w łasne tyc ie  lnb życie tw ych najbliższych
W każdym razie przynosisz nlgę cierpieniu twych bliźnich.

Pam iętać o tym  trzeba podczas Tygodnia P rze­
ciwrakow ego, _ , .

Im więcej nas stanie w walczących szeregach, tym 
prędsze będzie zupełnie zwycięstwo.

Kom. Organ. Tygodnia Przeciwrakowego w Polsce.
W niedzielę, dnia 27 bm, odbędzie s ię  na powyższy  

wzniosły cel zbiórka ^uliczna.

Ważne dla Pań Domu*
Niezrównana książka z przepisami Dra. A. Oetkera pt. 

„Dobra tgospodynl piecze sama, jest do nabycia we wszys 
tkich sklepach kolonialnych i księgarniach. Cena obniżona 
30 gr. Książeczka jest nieoconiona, dając mnóstwo przepi­
sów na pieczywo ftp.

£ 'Uczennica gitnn. ^zawieszona w prawach 
;za wydrukowane now elki w «Orlętach*.

„Warsz. Dzień. Naród.” donosi z Częstochowy-
„Wielkie wrażenie wywołała w Częstochowie 

sprawa uczennicy I ki. gimn. „Nauka i Praca”, 
Barbary Ebertówny.

Oto Ebertówna napisała do ooznańskiego dwu­
tygodnika młodzieży szkolnej „Orlęta“ nowelę p.t. 
„Co Ich łączyło”. „Orlęta” są pismem narodowym, 
a w nowelce była mowa o Romanie Dmowskim Itp.

Nowelka młodziutkiej uczeunicy została za­
mieszczona, o czym, gdy się dowiedziała dyrektor­
ka gimnazjum, p. Maria Rynkiewicz, natychmiast 
Ebertównę zawiesiła w prawach i zabroniła uczę­
szczania do szkoły.”

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 25 listopada 1938 .r 

4«lea6*rzyiL. 25 listopada, piątek, Katarzyny m.
26 listopada, sobota, Piotra.
27 listopada, niedziela, I Adwentu.

^0 słońca g 7 — 11 m. Zachód słońca* g. 15 35 m.
»v schód księżyca g 10 — 13 m. Zachód księżyca g 19 — 06 m.

Z miasta i powiatu
Starosta pow. lubawskiego uległ 
znów katastafie samochodowej.

Nowe Miasto. W ub. środę, dnia 23 bm. ok. 
godz. 18 wie z. na szosie pod Lidzbarsiem wyda­
rzyła się katastrofa samochodu, którym jechał 
starosta pow. lubawskiego, p. mgr Kowalski. — 
Prawdopodobnie wskutek śliskiej szosy samochód 
zarzucił i uderzył o przydrożne drzewo, tak, 
przednia część samochodu uległa zniszczeniu. —
P. starosta doznał złamania ohojczyka i ogólnych 
obrażeń; obecnie przebywa w szpitalu w Nowym 
Mieście. Szofer uległ drobnym okaleczeniem. Jak 
wiadomo, p. starosta uległ również katastrofie sa­
mochodowej w dniu 2 grudula ub. r.

Z dn. 28 bm. rozpoczyna się akcja pom ocy  
zim ow ej.

N ow e Miasto.ISekcJa zbiórkowa Mlejsk. Komitetu Pom. 
Zim. Bezrobotnym rozpoczyna zbieranie dekiaracyj na odpo­
wiednie kwoty w poniedziałek, 28 bm. Zbiórka uliczna na 
pomoc zimową odoędzie aię w dn. 4 18 grudnia rb.

Operetka, «Tam, gdzie skow ronek śpiewa” 
w Nowym Mieście.

Jak się dowiadujemy, w środę, dnia 30 listopada o godz 
20.15 wlecz, w sali Hotelu Centralnego wystawia Opera 
i Operetka z Poznania pod dyr. Zygcn. W ojc iech ow sk ie­
go , najpiękniejszą operetkę w 3 aktach Fr. Lehara pt «Tam, 
gd zie  sk ow ron ek  śp iew a”. W rolach głównych wystąpią 
pp. Hanka Dokrzanka, Danuta Leska, Halina Lubicz, Stan. 
Winiecki, Karol Koszela, Marian Nowakowski 1 inni. Tańce 
i ewolucje układu H. Lubicz. Nowa dekoracje 1 piękne 
kostiumy uzuoełnią to piękne widowisko. Bilety w cenie 
od 75 gr do 2.50 zł do nabycia wcześniej w księg „Drwęca .

Bajka „K rólewna; Śnieżka i sied m iu  kartów * Po 
południu o godz« 16 (4*tej) odbędzie się specjalne przedsta­
wienie tej przepięknej bajki muzycznej w 6 obrazach wg 
Grimma ze śpiewami I tańcami. Ceny miejsc od 25 gr. do i zł.

W ieezór m uzyki I śpiew u.
N ow e M iasto. W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 20 

wlecz, odbędzie się koncert muzyczno—wokalny w auli pań- 
etwowego gimnazjum w N. Mieście Lub. Koncertować będą 
chór „sw. Ceeyli” pod batutą p. org. Smukały, chór .Har­
monia” pud batutą p. prof, Empla, p. prof, Hubert, p. prof. 
Wilaszówna, p. J. Szudzińska. p Jadwiga Lendzion 1 p. 
prof Bruckert. Ponadto wystąpią; p. C. Dębicka, p, J. Ło- 
żyńaka i p. F. Rostówna. Czysty zysk przeznacza się na- 
potrzeby akademików i teologów ziem zachodnich, Ze wzglę­
du na apel komitetu opieki nad akademikami, z Jego Emi­
nencją Ks. Prymasem Hlondem na czele, uprasza się o 
bardzo liczny udział przez wciągnięcie na wieczór swoich 
bliskich i znajomych. Wstęp wynosi po 1 zł, 50 gr i 25 gr 
dla młodzieży. Społeczeństwo nowomlejskie już tyle razy 
dało dowody, te droga Mu jest młodzież akademicka, udo­
wodni to również 1 teraz. Sadkiewicz Józef.

Otwarcie kursu dla przedpoborowych.
N ow e M iasto. We wtorek, 22 bm., odbyło się w hali 

g mnastycznej szkoły powszechnej otwarcie kursu dia przed­
poborowych w obecności przedstawicieli władz wojskowych 
i cywilnych. Najpierw ppor. rez. p. Kubiak zdał raport p. 
ppłk. Kumunlecklemu, który podkreślił rolę kursów, mian. 
ulżenie w wojska kształcenia przyszłego żołnierza, P. sta­
rosta mgr. Kowalski apelował do przedpoborowych o wytę­
żoną pracę. Po przemówieniu p. starosty zwrócił się do 
przedpoborowych z apelem do gorliwego uczęszczania na 
kursy p, Insp. mgr. Piatz, dowod?ą*, Iż żołnierz musi być 
należycie pod względem oświaty uświadomiony.

p. Jabłoński życzył przedpoborowym najlepszych wyni­
ków pracy, podnosząc, źe I wojsko potrzebuje dobrych rze­
mieślników. Następnie odbyto się śniadanie. W kursie bę­
dzie brało udział ok. 50 przedpoborowych.

Pokw itow anie.
N ow e M iasto. Na cele towarzystwa św. Winc. a Paulo 

złożyć w naszej administracji N. N. z Brattana 35 zł,

Zwyczajne w alne zebran ie Kola 
R odzicielskiego prasy Gim nazjum M iejskim  

w Lubawie.
Lubawa. W niedzielę, dnia 27 bm, o godz. 15, odbędzie 

się w auli Gimnazjum Miejskiego walne zebranie Koła Ro­
dzicielskiego, na które dyrekcja oraz zarząd Koła zapraszają 
wszystkich członków.

Z 25-letnleJ działalności Kółka Rolniczego  
w  Lipinkach.

W listopadzie 1913 roku zostało założone Kółko Rolnicze 
w Lipinkach. Założycielami Kółka byli śp. ks. prób. Bielski 
z Lipinek, Artur Dąmbski, dziedzic z Sędzlc oraz Roman 
Szychowski, rolnik z Lipinek. Zadaniem Kółka Rolniczego 
było krzewienie polskości 1 wiedzy fachoworolniczej.

Do nowozałożonego Kółka Rolniczego zapisało się zaraz 
32 członków. Prezesem Kółka Roln. wybrano p. hr, Artura 
Dąmbskiego, który swój urząd sprawował do wojny świato­
wej. Kółko Rolnicze działało w zasięgu parafii w Lipin-. 
kach. Z nastaniem wojny światowej Kółko zawiesiło swoją
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działalność 1 dopiero w r. 1919 zostało pcftownle powołane 
do tycia przez ks. prób. Bielskiego. Prezesem wybrano p. br 
Ludwika Dąmbskiego z Babałic, którego z prezesury w roku 
1983 odwołała śmierć. Iiość członków od roku 1919 stale 
zwrasta. Przy reorganizacji Kółka zapisało się 37 członków, 
obeęnie Kółko liczy 63 członków.

Po śmierci śp hr. Dąmbskiego prezesem wybrano p. Jana 
Łukaszewskiego, który pozostał na swym stanowisku do roku 
1935, W roku 1935 wybrano prezesem p. Józefa Kobylskiego. 
Od roku 1937 prezesem jest p Kirstetn. Od założenia do 
obecnej chwili są stałymi członkami: pp. Roman Szychowski, 
Jan Kwiatkowski, Leon Urlicki, Jan ŁukBgzewski, Jan Bro­
dowski i Frań. Polkowski, obecny sekretarz Kółka. Przez 
cały okies pracy Kółko Rolatcze szerzyło oświatę fachowo— 
rolniczą. Kółko rolnicze było Inicjatorem wielu przedsięwzięć. 
Przez pracę w Kółku Rolniczym podniósł się niewątpliwie 
etan naszych gospodarstw. Kółko Rolnicze sprowadzało też 
i propagowało uprawę roślin szlachetnych it p.

W niedzielę ub, odbyło się uroczyste zebranie Kółka, w 
którym udział m. in, wzięli: starosta pow. p. mgr Kowalski, 
prezes TRP ks. prób. Zabrocki, miejsc, proboszcz ks Wró 
blewskl, ks. Kaznowski i instr. p. Kołodziejski. Na zebraniu 
tym na. in, uczczono pamięć zmarłych założycieli i członków 
Kółka.

D d Łąkorza.
Nadesłany nam opis ze Święta Młodzieży niestety, z po* 

wodu nawału materiału odłożyć musimy do następnego n*ru.

Zmarł proboszc parafii lidzbarskiej.
Lidzbark, Dnia 25 bm o godz, 6 rano zm arł po 

d łu gich , c iętk ich  c ierp ien iach  śp. ks prałat W oj­
c iech  K latt, d łu go le tn i proboszcz parafii lidzbarsk ie], 
p rze iyw szy  87 la t, odznaczony krzyżem  n ie p o ­
d le g ło śc i I ord erem  P olonia  R estitu ta .

N iech odpoczyw a w p ok oju !

Ż y d z i  z N iem iec.
Brodnica. Na skutek ostatnich wystąpień antyżydow­

skich w Niemczech, masy żydostwa przybyły do Polski. — 
Także do Brodnicy zawitali Żydzi z Niemiec. Jak nas in 
formują, zamierza podobno p. Maliszewski odstąpić interes 
swój przy D. Rynku (skład tapet i tp) Żydowi, przybyłemu 
ze Szczecina. Nastąpić ma w tym wypadku zamiana. Co na 
to Polacy? Należy dodać, że p. M. jest Niemcem.

GIEŁDA WARSZAWSKA
dolar 5 32 frank francuski 13.9D; frank szwajcarski 120.50 
funt szterling 24.79; marka niemiecka 212.01; korona czeeks 
18,14; gulden gdański 100.25,

G I E Ł D A Z B O Z O W A

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 

gOwles

Płacono w złotych kg 
Poznań, 23 11,

13 50— 13.75 
18X0— 18 50
14 75— 15 25 
14.60— 15.00

za 100
— Bydgoszcz, 23. 11.

13 75— 14 00 
18.25- 18 75 
15.50— 15,75 
15.10- 15.30

Za redakcję odpowiedzialny: Benon Reiehel w Nowym Mieście Lab.
Za ogłosiaala redakcja nie odpowiada.

W raiie wypadków, spowodowanych siłą wyżssą, prsesskód r 
■akiadsi®, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada sa dostaresesif 
plsssa, a abonenci nie mają prawa domagania sią niedostareionjssf 
na&eórw ab i d**kodowanU-

fyfyojeden
K s iq d z K n e ip p  -  i jes ł ty lk o  je d n a  p ra w d z iw a  

. k a w a  s ło d o w a , k tó ra  szczyc i się w ła ś n ie  
n a z w is k ie m  swego w y n a la z c y . — Is tn ie je  w ię c  

ty lk o  jedna p ra w d z iw a

Km SM owcl
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Kneippa/
Obrączki

ślubne
polecam najkorzystniej

K. Mówka
zegarmistrz i złotnik 

LUBAWA, R ynek 10
Kupują

złoto i srebro.

Wapno
1  fosforow e

Kredę
dla zw ierząt

P O L E C A
Józef Cieszyński,

Drogeria i Sk!ad Farb 
N ow e M iasto Lubaw skie  

Rynek nr 7. — Telefon nr 62,

W yłączna sprzedaż k a p e lu szy  w e lu r o w y c h
św ia to w e] m arki

HiickeP

JR Y N E K  U* TELŁF0M10.

zegark i, budziki, b iżu ter ię
najkorzystniej kupisz w firmie

L. KOZIKOWSKI,
mistrz zegarmistrzowski 

N ow e M iasto Lub. 
Naprawa zegarków fachowo.

Z powodu wyjazdu wyprze­
daje

rybackie
urządzenie

KAPELUSZE
DAMSKIE

or8z‘czapki męskie
w wielkrn wyborze poleca naj 

taniej w nowo otwartym 
składzie

W. D U C H N A
N ow e M iasto, Sobieskiego 9 
naprzeciw rzeź Ludwicklego

Weksle
wydane przez Ignacego Koła­
kowskiego z Tylic — Bronisła­
wowi Lewickiemu z Trzcina w 
roku 1932

uniew ażniam
Ignacy K ołakow ski,

T ylice.

, ,  . . U  i

oddalonej nieraz wiele kilometrów od miasta, 
można zapewnić sobie słały kontakt ze świa* 
lem, przy pomocy bateryjnej superheterodyne

Mieszkanie

D o p o d n s  raf y .

„ D R W Ę C  A” księgarnia Nowe Miasto

jak siecte , żaki, w on ton y  itd, 
J ó ze l K ozłow sk i, T ylice 2-pokojowe z kuchnią do wy­

najęcia.

Sprzedam
Chudzińska  

N ow e M iasto Lub.
Okólna 46

około 6 mórg
roli

blisko miasta, przy szosie, na­
dające się pod budowę.
Kto ? wskaże eksp. »Drwęcy” 

Nowe Miasto Lub,

Ciepłe obuwie 
zimowe

Skrzypce
koncertowe na sprzedaż 
Gdzie? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

Swetry
Szale

Pończochy  
Rękawiczki 

Robótki klockowe
Dom

piętrowy tanio zs gotówkę 
sprzedam. Mieszkanie dla 
nowonaby wcy.

Lubawa, Pomorska 9. najtaniej sprzedaje

Mieszkanie
2 lub 3 pokoje z kuchnią do

Józef Napolski
N O W E  M I A S T O  L U B .  

dawn. M. S yp n iew sk a

wynajęcia.
Szudzlński, Łąkowska 8 

N ow e M iasto

F O R M U L A R Z E
pol.ca

K sięgarnia .D r w ę c a ,’

Anodo arki
P O L E C A

akum ulatory , k ry sz ta łk i, a n ten y , 
b a ter ie  do lam p k ie szo n k o w y ch  
żarów ki, term o m etry

Księgarnia „DRWĘCA" Nowe Miasto
«

► O bjazdow e K i n o  D źw ięk ow e d —
NOWE MIASTO w p on ied zia łek , dnia 28 bm. o godz« 4 i 8.15.

Film, który jest chlubą i dumą produkcji polskiej pt.
„ G E H E N N A “

wg. najpoczytniejszej powieści Heleny Mniszek. Role gł. L. W ysock a  — Ć w iklińska — Z acharew icz Sam borski,
Do te g o  wspaniały film najwyższego napięcia !

„ S R E B R N A  T O R P E D A “
pociąg w szalonym wyścigu ze śmerclą — zwycięża.

LUBAWA w e w torek , dnia 29 bm o godz. 4 1 8.15
„ G E H E N N A “

Do tego gigantyczny dramat Ilustrujący najważniejsze wydarzenie Earopy oraz tajniki dworów królewskich

„ W Y S P A  w P Ł O M I E N I A C H “
Wszelkie znllkl 1 passe-partout na powyższe filmy nieważne.

filmie p. t.

I



Za tak liczne dowody szczerego współczucia 
1 oddania ostatniej przysługi mojemu kochane­
mu mężowi, naszemu drogiemu ojcu, bratu, 
wujkowi i dziadkowi

«. P*

itawowi
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, 
szczególnie ks, prób* Jankowskiemu z Gro­
dziczna, p.Wlcestarości®, Chórowi Kościelnemu* 
Ochotniczej Straty Pożarnej oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym serdeczne

„Bógtzaplać“
żona z dziećmi

Tyllce, w listopadzie 1938 r

Nr. akt km. 658(38 i 992138,
Obwieszczenia o pierwszej licytacji 

nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek, 

mający kancelarię w Lubawie, ul. 19 Stycznia Nr, 4 na pod* 
stawie art 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dola 11 styczn ia  1989 r. o  godz. 9,80 w sa li p osied zeń  
Sądn G rodzkiego w L ubaw ie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należącej do dłużnika Albina  
P rzeradzk iego  z Lubawy nieruchomości miejskiej Lubawa 
tom III karta 77 położonej w Lubawie przy Rynku Nr 6, a skła­
dającej się z; II piętrowego domu frontowego handlowo miesz­
kalnego, I piętrowego skrzydła mieszkalnego, parterowego 
skrzydła z pralnią, cfclewu, Il-piętrowego spichlerza z warszta­
tem rzeźnlckim oraz podwórza. Obszar całej nieruchomości 
wynosi 0,06*63 ha. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 42 700 
gr 00, cena zaś wywołania wynosi zł 32,062 gr 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę 
kojmię w wysokości zł 4 275 gr 00 oraz ze z w o le n ie  w ła śc i­
w ej w ładzy ad m in istracyjn ej na n ab ycie  nierueho-

BIOŚCRękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty* 
tocyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery* wartościowe przyjęte bęią w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że^wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i źe uzyskały postanowieni© właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekncji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka nr. 14 sala nr. 19.

Dnia 18 listopada 1938 r.
W acław  S za łek, kom ornik  S. Gr..

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Lubaw ie i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Fijewo tom II karta 74 na nazwisko A lo jzego  B ie leck ieg o  
z L u b aw y o obszarze 22 a, stanowiąca posiadłość miejską 
o czystym dochodzie jako podstawy podatku budynkowego 
2479 mk zostanie w drodze egzekucji dola 2o styczn ia  1989 
o god zin ie  10 przed południem  wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr 5.

Lubawa, dnia 26 października 1938 r.
Sąd Grodzki.

JNr. akt km. 732j33 i nast.
Obwieszczenie o pierwszej licytacji 

nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek, 

mający kancelarię w Lubawie ul 19 Stycznia Nr. 4 na pod­
stawie art 676 1 679 k. u. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 18 styczn ia  1939 r. o godz. 10-eJ w sa li p o sie ­
dzeń Sądu G rodzkiego w Lubaw ie odbędzie się sprzedał 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłużniczki 
1) Zofii z G rąbczew skich O ssow skiej, 2) M ariizO ssow  
sklch K ochanow skiej, 8) m ałol H elen y , Ireny i W andy 
rodź, O ssow skich, dział, przez matkę Zofię Ossowską z Mon 
towa jako spadkobierców po zmarłym Bolesławie Ossowskim nie 
ruchomości majątku ziemskiego M ontowo tom I karta 10A i B 
położonej w gromadzie Montowo, gm, Grodziczno w pow. lu­
bawskim, a składającej się z: dworu, śplchlerza, 2 szop, kużai, 
3 budynków gospodarczych, gorzelni, budynku mieszkalnego, 
stodoły, obory robotn., 6 chlewów robotn., 8 domów dla rob. 
kompl. inwentarzy żywych i mai twych oraz roli ornej, łąk, 
pastwisk, stawów rybnych, szkółki drzewnej, sadów warzywno 
owocowych, podwórza I nieużytków o ogólnej powierzchni 
500 43.88 hektarów. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 707,382 
gr 00, cena *8Ś wywołania wynosi zł 530.536 gr 50,

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę 
kojmię w wysokości zł 70.738 gr 20 oraz zezw o len ie  w ła ś­
ciw ej w ładzy adm in istracyjnej na n ab ycie  n ierucho­
m ości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźńie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowa przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
źe wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę 
ści od egzekucji i źe uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka nr. 14 sala nr. 19

Dnia 18 listopada 1938 r.
W acław S za lek , kom ornik  S. Gr.

Na zwalczenie

p n js zc z ijc ij
Ocet drzewny 

Dziegieć
Smołę drzewną

oraz w sz e lk ie  środk i d ezy n fek cy jn e
poleca

DROGERIA-NEDYCYNALNA
A. ZALEWSKI

N ow e M iasto -  Rynek 10 -  Telefon 63,

’S S ,

» 1?
AO ^  ' * *

i0*., 7>'

F-a J A N  K R A S I Ń S K I
Lubawa, Rynek

P oleca  po n isk ich  cenach

obrączki ś lu b n e — zegark i k ieszo n k o w e  
i r ę c z n e  - z e g a r y  śc ien n e  i budziki - arty  
knły  o p tyczn e - p ły ty  gram ofon ow e oraz  
przybory do Instrum entów  m uzycznych.
Obsługa rzetelna. Fachowe wykonanie wszelkich reperacyj. 

Wstąp i przekonaj się.

050 4/ 0
. Or Or O

SZKŁO OKIENNE 
SZKŁO ornam entow e  

or«z K 1 T
kopisz najtaniej n

H ieronim a R n ciń sk lego  
»Drogeria pod Orłem* 

L d zb ark , Plac Hallera 12.

łam  adł/tie nie ma

również m ożna korzystać z ----  -
odbioru radiow ego. Now a, oszczędna 
7 - obw odow a superheterodyna bale- 
ryjna P h i l i p s a  zapew n ia  idea lny  odbiór na  
wszystkich 3 zakresach .

PHILIPSjv>439
D o g o d n e  r a t y .  Demonstracja w firmies

B

CENTRALA ROWERÓW. Nowe Miasto
R ynek 6.

Lub.

Z mego dobrze zaopatrzo­
nego składu

POLEGAM
po zn iżonysh  cenach

w szelk ie  H lU S Z y n y  
rolnicze 

Parniki „ŻAR“
I Inne.

Siekacze JSrakdw
oraz w szelk ie  części 
zapasow e do takow ych
Kafle do pieców
w różnych kolorach i ozdobach 

I okucia  do takow ych ,
Piece żelazne

pokojowe i kuchenne.
Latarnie stajenn©

najnowszego wykonania.
Separatory m leka

M aszyny dobyci*
Broń i amunicja. 
N. EWERTOWSKI,
handel żelaza, maszyn i arty­

kułów rolniczych 
sprzęty domowe — szkło — 

gorcelana i fajans ą  
N ow e M iasto L u b aw sk iev 

Rynek 27 Tel. 6G

j p
Całkowita wyprzedaż bławatów

r-i  1:1 A ^ A n i n i e  Klonrotrwir if*mV *Z powodu likwidacji oddziału bławatów wyprzedajemy;

Materiały męskie na ubrania, płaszcze i t. d.
Materiały damskie na płaszcze i suknie w w ełnie i jedwabiu oraz perkale

ł barchany. — Firany, płótna, inlety
Ceny znacznie zniżone.

X%

S z u d z iń sk i i J e n tk ie w ic z , Nowe M ias to  Lub.



S r  J42 „D R W Ę C Ä“ — sobota, 26 listopada 1938.

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na n ied zielę  1 Adwentu.

EWANGELI A,
napisana u św. Łukasza w rozdz. XXI w 25 — 33.

W on czas mówił Jezus uczniom swoim: Będą 
znaki na słońcu i księżycu i gwiazdach, a na ziemi 
nciśnienie narodów dla zamieszania szumu morskiego 
i nawałnośei, gdy będą ludzie schnąć od strachu 
i oczekiweuia tych rzeczy, które będą przychodzić 
na wszystek świat, albowiem mocy niebieskie po­
ruszone będą. A tedy ujrzą Syna człowieczego, 
przychodzącego w obłokach z mocą wielką i ma­
jestatem. A gdy to się dziać pocznie, poglądajcieź 
i podnieście głowy wasze, boć się przvbiiża odku­
pienie wasze. I powiedział im podobieństwo: Poj- 
rżyjcie na figę i na wszystkie drzewa, gdyż już 
z siebie owoc wypuszcząję, wiecie, żeć już blisko 
było lato. Tak i wy, gdy ujrzycie, iż się to bę­
dzie działo, wiedzcież, że blisko jest Królestwo 
Boże. Zrprawdę mówię wam, że nie przeminie 
ten ten rodzaj, aż się wszystko ziści. Niebo i zie­
mia przeminą, ale słowa moje nie przeminą.

N a u k a .
Rozpoczynamy dzisiaj czas, zwany adwentem, 

czas smutku i tęsknoty za Zbawicielem. Kościół 
przyobleka pokutne szaty, po domach chrześcijań­
skich milkną muzyki, ustają huczne zabawy, w 
skupieniu bowiem i ciszy gotować się mamy na 
przywitanie Odkupiciela.

Adwent, słowo łacińskie, oznacza „przyjście*, 
ma nam bowiem przed oczy stawić ów czas żało­
by przed przyjściem na świat Zbawiciela, kiedy to 
ladzie oddani grzechom, namiętnościom i rozlicz­
nym występkom, jęczeli pogrążeni w strasznej nie­
woli szatana.

Wówczas nieliczna tylko, lecz pobożne jedno­
stki, widząc panujące wszędzie występek i upodle­
nie ludzi, błagały Boga, ażeby zjawił się wreszcie

Król rumuński Karol i książę Michał c dhvli ostatnio podróż 
dyplomatyczną do Anglii ł Francji,

obiecany Mesjasz i uwolnił świat od przemocy 
szatańskiej i niewoli grzechowej*

Worem pokutnym odziani, posypawszy głowy 
popiołem, wśród łez i płaczu wznosili ludzie głos 
do nieba: „Spuśćcie rosę niebiosa z wierzchu,
a obłoki niech spuszczą ze dżdżem sprawiedliwego, 
niech się otworzy ziemia i zrodzi Zbawiciela!“

Wysłuchał Bóg wkońcu tych gorących modłów 
i próśb wówczas, gdy nnd Betleem ukazała się 
jasna gwiazda, a Najśw. Maria Panna złożyła w 
ubogim żłobie na sianku Najśw. Dzieciątko, Odku­
piciela świata.

Od tej chwili nadzieja wstąpiła w serca ludz­
kie, ustąpił smutek, a zapanowała niepodzielna 
radość, Odkupiciel, bowiem mfat zwyciężyć szata­
na, a rodzajowi ludzkiemu^ otworzyć podwoje 
niebios.

Tę radosną pamiątkę Narodzin Zbawiciela ma­
my wkrótce uroczyście »obchodzić. Aby nas do

niej nałożycie przygotować, abv skruchą napełnić 
serca nasze, czyta nam dzisiaj Kościół św. ewan­
gelię o końcu świata, czyli o powtórnym przyjściu 
Zbawiciela na sąd ostateczny.

Przejmujmy się świętą bcjaźolą przed Boską 
sprawiedliwością i żyjmy tak, byśmy zawsze byli 
gotowi na każde przyjęcie Pana.

„M odlitw a Alp*.
W Szwajcarii istnieje piękny zwyczaj, który 

mało jest naogół znany, a który świadczy o tra­
dycji katolickiej tego kraju. Zwyczajem tym jest 
rodzaj codziennej modlitwy wieczornej, zw. »Mo­
dlitwą Alp*, którą równo ześnie nazwać można 
śpiewem, bowiem wyśpiewują ją przed zapadnię­
ciem zmroku pasterza wobec szczytów górskich. 
Jest to chwila, pełna poetycznego uroku, gdy pa­
sterz z obnażoną głową i ze swym kijem staje 
u stóp krzyża, znajdującego się przy każdym nie­
mal pasterskim szałasie i pełną piersią wyśpiewu­
je swą modlitwę wieczorną.

W módl twie tej paserze proszą bwiętych 
o opiekę i wstawiennictwo u Boga. Jak daleko 
sięga głos pasterza i jak daleko dochodzi echo 
tego głosu, ludzie i zwierzęta mogą być pewne, 
że nic im się złego nie stanie. By więc zasięg 
działania śpiewu modlitwy był jak największy, pa­
sterze w wielu miejscowościach posługują się przy 
„Modlitwie Alp* metalowym lejkiem, używanym 
przy rozlewaniu mleks. W ten sposób dźwięk 
staje się znacznie donioślejszym. W każdej niemal 
miejscowości wzywana jest pomoc innego święte­
go. I tak np. w jednej pasterz modli się do św. 
Antoniego i św. Wandalin«, w drugiej do św. Wa­
lentyna, w innej znów do św. Sebastiana i Bene­
dykta, W pewnej okolicy pasterze śpiewają jako 
Modlitwę Alp Ave Maria. W bardzo wielu miej­
scowościach wzywa się opieki św. Jerzego, św. 
Marcina i św. Piotra.

„Zdrowaś Marla* w 404 językach
Włoski zbieracz dzieł sztuki i bibliofil Cavaz- 

zana ofiarował opactwu, położonemu w pobliżu 
włoskiego miasta Stradelia, księgę, zawierającą 
modlitwę „Zrowaś Maria* w przekładzie na 404 
języki, m. In. na japoński i chiński, tudzież na 
narzecza msło znanych ludów afrykańskich, azja­
tyckich i amerykańskich, utworzywszy w ten spo­
sób zbiór niezwykle cenny.

Ofiary wielkiego pożaru w Marsylii uczciła także flota francuska.^Oto koutrtorpedowiec,
który wziął udział w żałobnym hołdzie.]^ * j 1

Mussolini otworzył ostatnio w Rzyralegwystawę sztoki.

m i l
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Wytwórnia filmowa w Oslo spłonęła, przy czym w jej obrębie 30Josób znalazło śmierć« Żywy zator na ulicy Bombaju utworzyli robotnicy-Hindusi z powodu wejścia 
wych ustaw gospodarczych. Chcą oni w ten sposób zmusić kierowcę tram^

stąpienia do strajku.



Piechota japońska na froncie chińskim. Nowy aogielskijkrąiownik „L!verpooF, przeznaczony dła Indii Wschodnich, waży 9 tys.
tonn i ma załogę, liczącą 700 marynarzy.

W sprawie udzielania pionierskiego 
kredytu hurtowego.

W celu przyjścia z pomocą kupiactwu oraz 
celem utorowania drogi rozwoju dla handlu hur­
towego Bank Gospodarstwa Krajowego uruchomił 
tzw. kredyty pionierskie. Pionierski kredyt hur­
towo udzielany jest na okres 3 lat, w tym pierw­
szy rok wolny od spłaty, w 2 pozostałych latach 
następują spłaty kwartalnie względnie półrocznie, 
zależnie od umowy z Binkiem. Oprocentowanie 
wynosi 6 proc. w stosunku roctnym. Zasadniczo 
wysokość pożyczki nie została bliżej określona, w 
praktyce uzależniona jest od gwarancji, jakimi dy­
sponuje pożyczkobiorca, jednakże Bank Gesp. 
Krajowego wyraził życzenie, aby pożyczki nie by­
ły mniejsze niż 15 tys. zł. Zabezpieczenie kredy­
tu może być hipoteczne, wekslowe, względnie to­
warowe.

Starania o kredyt burtowy przeprowadza się | 
następująco :

Do podania o kredyt (w 3 egzemplarzach), ! 
skierowanego do BGK za pośrednictwem Nacz. , 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie 
(ul. Zielna 50), dołączyć należy bilans brutto i net­
to przedsiębiorstwa za ostatni rok budżetowy oraz 
wyciąg z rejestru handlowego. W podaniu należy 
określić cel i rodzaj pożyczki oraz omówić warun­
ki rozwoju przedsiębiorstwa, podać, o ile możności, 
obroty za ostatnie lata i proponowany sposób za­
bezpieczenia pożyczki.

Powracając jeszcze do kwestii zabezpieczenia j 
kredytu, należy zwrócić uwagę ua modyfikacje, ja­
kie stosuje w tym względzie B.G.K, Obok za­
bezpieczenia hipotecznego, która jest najbardziej 
pożądanym przez Bink sposobem zabezpieczenia, 
może być udzielona pożyczka pod zastaw weksli 
gwarancyjnych z podpisami osób, które dysponują 
własnym majątkiem, jak również pod zastaw to­
warów, które mają notowania giełdow (surowce, 
półfabrykaty), są łatwo zbywalne i nie psują się.

25 fabryk czekolady.
Bydgoszcz. Ostatnio założona została ta 25 

z kolei fabryka czekolady.

Obrazek z frontu japońsko-chłóskiego: wybuch miny chińskiej.

Zony Abdui Haralda na dnie morza
Z dua morskiego pod Konstantynopolem wy­

dobyto 17 skórzanych worków, do których przy­
wiązane były kamienie. W workach znajdowały 
się szkielety kobiet z okutymi rękami i nogami. 
Ostatni sułtan Abdul Hamid, z przydomkiem Krwa­
w ym  ten sposób pozbawiał życia swe żony, które 
ściągnęły na siebie gniew jego lub przestały się 
mu podobać.
W Stanach Zjednoczonych jest.,. 272 wyznań  

religijnych.
Blisko trzysta różnych wyznań religijnych — 

to rekord w U.S A, Z tych wyzaań sto cztery liczą 
poniżej siedmiu tysięcy wyznawców. Najliczniej 
szą grupą są katolicy : 13 306 800. Następnie idą 
metodvś'*i, mający 3707.900 wyznawców. Żydów 
jest 2 935-000, z czego połowa mieszka w Nowym 
Jorku. *

Otwarcie sarkofagów  królew skich  na W awelu
W związku z pracami, prowadzonymi nad re­

nowacją krypty Sw. Leonarda na Wawelu, zacho­
dzi konieczność obniżenia poziomu posadzki w 
krypcie. Wymaga to rozmontowanie poszczegól­
nych sarkofagów. Ostatnio otwarty został sarko­
fag króla Michała Korybuta i królowej Marysień­
ki, a w sobotę dokonano otwarcia sarkofagu kró­
la Jana Ili.

Akt ten przeprowadzono z najwyższą pieczo­
łowitością i odbył się on w obecności J. E ks. 
metropolity Sapieehy, rektora Szyszko Bohusza, 
konserwatora Tretera i ks. prof. Kruszyńskiego.

Pola Negri w  obozie koncentracyjnym .
W Berlinie rozeszła się pogłoska, wyjaśniająca 

powód zniknięcia znanej artystki filmowej Poli Negri.
Pierwotnie przypuszczano, że wyjechała ona 

do Wenecji, późaiej jednak przekonano się, że nie 
przekroczyła granicy Niemiec.

We wspaniałym apartamencie, jaki zajmowała 
w jednym z luksusowych domów na „Uater den 
Linden”, wszystko pozostało nietknięte od chwili, 
gdy artystka opuściła go między 10—12 września. 
Pozostały tam wszystkie bagaże, ubrania, biżuteria 
it.d. Nie przychodzi tam jednak żadna korespon­
dencja, choć Pola Negri dużo korespondowała.

Przyjaciele artystki przypuszczają, że osadzo­
no ją w obozie koncentracyjnym w Dachau na 
skutek intryg dwóch kobiet, wrogo do niej uspo­
sobionych, Wymieniają nazwiska L9ni Riefsnstahl 
i ks. Stefanii Hohenlohe v. Wildenburg S hilllng- 
fuerts.

Między tymi trzema kobietami wrzała podobno 
ukryta walka o uzyskanie wpływu na pewną bar­
dzo wysoko postawioną osobistość.

409 robotników  zginęło w  schronie
Podróżni, którzy prybyli z Barcelony do Fran­

cji, donossą, że w p ątek wieczorem nastąpił wielki 
wybuch w fabryce amunicji na przedmieściu Bar­
celony. Ofiarą wybuchu padło 400 ludzi.

Katastrofę spowodował pewien robotaik, który 
opaścił pocisk na ziemię, po czym zaczęły wybu­
chać inne pociski w fabryce. Wybuchł gwałto­
wny pożar. Robotnicy, ogarnięci popłochem, schro­
nili się do schronu, z którego uie zdoiali się 
wyratować. Cała fabryka stanęła w płomieniach.

Prof. dr Kazimierz Żurawski

Katolickie zasady społeczne 
i sposób ich realizacji.

(Referat, wygłoszony na ostatnim zebrania Dekenalnej Akcji 
Katolickiej w Brodnicy — na podstawie broszurki kg. dr 
Piwowarczyka p. t. .Przyszłość myśli katolicko - apołecznej 

I możliwości jej realizacji”).

Bezstronny obserwator życia społecznego w 
Polsce spostrzeże, że myśl katolicko społeczna 
odgrywa w naszym kraju rolę bardzo skromną 
Czym tłomaczyć to niezbyt pocieszające zjawisko 
w kraju, którego ludność w olbrzymiej większości 
nie tylko wyznaje, ale praktykuje katolicyzm. Są 
dwie główne przyczyny tego zjawiska:

1. przerost polityki nad wszystkimi innymi 
kwestiami,

2. negatywne ustosunkowanie się katolików 
w Polsce do zagadnień gospodarczo-społecznych.

Zagadnienia polityczne górują nieomal od sa­
mego zarania odzyskanej niepodległości nad całym 
naszym życiem zpołecznym. W takich warunkach 
myśl katolicko-społeczna nie może się pomyślnie 
rozwijać. Dlatego też Kościół katolicki kwestię 
społeczną w dzisiejszych czasach postawił na na­
czelnym miejscu swoich zagadnień 1 dlatego też 
głębiej, niż władcy poszczególnych państw sięga 
w istotę kryzysu ludzkości. Daleki od lekcewa­
żenia zagadnień politycznych, nie popełnia błędn

ich zbytniego przecenienia. Papież Leon XIII w 
swej encyklice: .Rerum Noviratn” podkreśla
z całym naciskiem ważność moralności chrześci­
jańskiej w życiu społecznym, bez której na nic 
się nie zdadzą instytucje, choćby najrozsądniejsze, 
a Pius Xi stwierdza w encyklice: „Quidragesimo 
anno”, że do uleczenia ludzkości i wydobycia jej 
z obecnej biedy trzeba „reformy urządzeń“, trzeba 
nowych instytucyj prawnopnblicznych, ale zaraz 
dodaje, że trzeba i także .naprawy obyczajów“ 
czyli „reformy moralnej“ społeczeństwa.

Drugą przyczyną, która działa hamująco na 
rozwój myśli katolicko-społecznej w Polsce jest 
przewaga myślenia negatywnego nad pozytywnym. 
My niemal wyłącznie krytykujemy to, co nam się 
zdaje być niedobre lub nieprzyjemne I zwykle 
nie podajemy pozytywnych rozwiązań. Samą tylko 
negacją odpowiadamy na koncepcje czy to państwa 
komunistycznego czy liberalnego czy też total­
nego. Tym się tłomaczy, że w!pewnycb kołach, 
zwłaszcza młodzieży, pojawiają się głosy o bez­
nadziejności dalszego czekania, a konieczności 
jakiejś „chrześcijańskiej rewolucji“. Oto przyczy­
ny, dla których myśl katolicko-społeczna w Polsce 
jest tak słaba. Zabija ją prymat polityki w na­
szym życiu wewnętrznym i przewaga myślenia 
negatywnego nad pozytywnym. Skutkiem tego 
ogarnia wielu ludzi zwątpienie. A to jest naj­
większym niebezpieczeństwem dla pomyślnego 
ukształtowania się naszej przyszłości. Ale to 
zwątpienie nie ma najmniejszych podstaw. Nie 
należy przecież zapominać, że mamy masy ludowe

'katolickie, a w młodym pokoleniu budzi się en­
tuzjazm dla katolickich ideałów, że więc kwestia 
realizacji katolicyzmu społecznego sprowadza się 
tylko do uaktywnienia mas w duchu katolickim. 
Takich warunków nie ma żaden kraj katolicki w 
Europie ani Francja ani Niemcy. Drugą naszą 
szansą pomyślną jest obecna rola katolicyzmu w 
ś wiecie. Kościół katolicki zajmuje dziś stanowisko 
najwyższego autorytetu w sprawach moralno-spo­
łecznych. Sprawiły to szczególnie encykliki Leona 
XIII i Piusa XI, które dziś są powszechnie od­
czuwane jako najczystszy i bezinteresowny głos 
sumienia, tak iż najwięksi wrogowie Kościoła 
chcieli w nim znaleźć sprzymierzeńca. Tych szans 
nie wolno nam zmarnować. Trzeba koniecznie 
uaktywnić te zalety naszego narodu, aby społecz­
na nanka Kościoła mogła wejść w społeczne życie 
Polski i stać się jakby jej dragą konstytucją. W 
katolicyzmie tkwi bowiem lekarstwo na każdą 
chorobę soołeczną, o czym świadczy chlubna 
przeszłość Kościoła, którego zasługi cywilizacyjne 
w poszczególnych okresach historia z uznaniem 
podnosi. Dzisiejsze pokolenie ma pod względem 
swego zadania społecznego pracę wielce ułatwioną, 
ponieważ Kościół nie pozostawia żadnego z współ­
czesnych problemów bez katolickiego oświetlenia. 
A jak się należy zabrać do rozwiązania zagadnień 
społecznych w duchu katolickim ?

Nasamprzód uświadomijmy sobie, że rozróż­
niamy zasadniczo dwie dziedziny zagadnień spo­
łecznych i to dziedzinę: gospodarczą 1 dziedzinę 
ściśle społeczną. (C. d. n.)



NIEGODNY.
(Ciąg dalszy).

Człowiek ten, jak się później dowiedziałem, 
nazywał s ę  don Perez de SUvo i był znakomitym 
skrzypkiem, zanym nawet i w naszej starej Euro­
pie. Wziąłem adres, według którego starałem się 
znaleźć jego mieszkanie w Rio de Janeiro. Wów 
czas to w przecudnym ogrodzie, otaczającym dom 
artysty, spostrzegłem młodą panienkę, o której 
właśnie wspomniałem. Nigdy nie zapomnę wra­
żenia na widok prześlicznej postaci, spoczywającej 
pod dachem, splecionym z gałązek pomarańczo­
wych, przez które słońce złociło jej włosy. Spo­
strzegłszy mię, zerwała się z miejsca i z pewnym 
zakłopotaniem zapytała, czego żądam. Po chwili, 
dowiedziawszy się o celu moich odwiedzin, kazała 
starej mulatce otworzyć drzwi od sieni i zaprowa­
dzić mnie do swego ojca, z którym przywitałem 
się serdecznie. W godzinę później odprowadzał 
mnie przez ogród... czarodziejskie widziadło spod

drzew pomarańczowych już zniknęło. Od tego cza­
su nie widziałem artysty więcej ; w miesiąc nie­
spełna oświadczono mi, że don Perez de Silvo 
wyjechał w podróż artystyczną wraz z córką. Na 
tym się skończyła moja przygoda.

— I czy nigdy ju t nie słyszałeś pan o Pere- 
zle de Siivo i jego córce ?

Paula przy tym zapytaniu była bardzo wzru­
szoną, a i na twarzy Franciszka zjawiło się wiel­
kie zajęcie; umiał on jednak zapanować nad sobą, 
Potem, jak gdyby przypadkowo, pochwycił rękę 
siedzącej obok siebie Pauli i zatrzymał ją w swo­
jej. Paula nie cofnęła ręki i tylko dawszy mu 
znak porozumiewawczy oczyma, wstrzymała się 
z zapytaniem, dopóki Martell nie skończył opowia­
dać swej przygody.

— Nie, pan i! — odrzekł tenże, widocznie 
wzruszony; — nigdy już nie słyszałem o nich, z 
wyjątkiem wiadomości, wyczytanej w pół roku w 
jakimś dzienniku, rozwodzącym się pochwałami 
nad koncertem, który dawał w Meksyku stawny 
skrzypek Perez de Stlvo. Od owego czasu inne 
zdarzenia zatarły w mojej pamięci tę przypadkową

znajomość, jak to się zwykle dzieje wśród bez­
ustannych podróży, gdzie wrażenia zmieniają się 
szybko, nie pozostawiając śladu po sobie, dopóki 
ich nie wskrzssi znowu wspomnienie.

Rozmowa wprowadzona znowu na tor zwy­
czajny, ciągnęła się z wielkim ożywieniem aż do 
chwili opuszczenia sali jadalnej. Tylko Edyta nie 
poszła za innymi, stanąwszy jak wryta przed por­
tretem Marii Hohenhofen. Zdawało się, iż badała 
każdy rys twarzy, ażeby go lepiej zachować w 
pamięci.

Nikt nie zauważył, iż pozostała; oddalające 
się osoby nazbyt były zajęte swoimi myślami.

Był jednak pomiędzy nimi człowiek, który 
odrazu spostrzegł nieobecność Edyty ; ten pod 
pozorem przyniesienia pozostawionej przez Paulę 
chustki powrócił do sali jadalnaj. Odgłos dobrze 
znanego chodu wyrwał z zamyślenia naszą Ame­
rykankę. Odwróciła się spiesznie i spostrzegła 
obok siebie Franciszka.

— Piękna i zajmująca dziewica, którą przed­
stawia ten portret, zdaje się budzić w tobie głę­
bokie współczucie, miss Edyto) — zapytał.

W Australii kobt.ty równt.i biorą czynny udział w ćwiczeniach, obrony przeciwlotniczej. Nie wszystkie dzieci aog>elgkl<h tolnlerzy zadowolona są z pasów ochronnych, które otrzy 
mały Jako pasażerowi. statku, płynącego do kolonii.

| Ustalono, że masa ta daje wnętrzu obuwia w lecie 
chłód, a w zimie utrzymuje ciepło w większej 
mierze, niż w zwykłym obuwiu.

w porcie trancuskim Set© Ir. Marsylii wybuchł pożar angielskiego statku handlowego, 
który wrócił z Walencji, stolicy czerwonej Hiszpanii.

Około 95 km na godzinę leci gołąb.
Amatorzy hodowli gołębi pocztowych w Ber­

linie wysłali 2 tygodnie ternu 1500 gołębi do Hoek 
w Holandii. W niedzielę, 10 bm. o godz, 6 rano 
gołębie ruszyły w drogę powrotną do Berlina 
i niektóre z nich znalazły się w swych gołębni­
kach o godz. 1 w południe, Ponieważ odległość 
z Hoek do Berlina wynosi 650 km, gołębie leciały 
szyb*oś3ią 90—95 km na godz.

24 razy zam ężna — 400 raa&y zaręczona.
Przed sądem karnym w Paryżu stanęła nie­

zwykła oszustka, niejaka Janette Layette z Reims.
Przez wiele lat Janette mieszkała kolejno po 

kilka miesięcy w Nowym Jorku, Paryżu i Rzymie, 
dokonując oszustw matrymonialnych i wyłudzając 
pieniądze.

Przed sądem przyznała się, że była 24 razy 
zamężna, a przeszło 400 razy zaręczona.

Szklane podeszwy
Próby, czynione w ostatnich czasach z uży­

ciem szkła jako podeszw do obuwia, dały dobre 
wyniki. Użyto na jen cel t  zw. wełny szklanej, 
zamienionej przy pomocy pewnych gatunków kle­
ju w rodzaj masy, którą podkleja się podeszwę.

Zamachowiec żydowski Fajwel Grynszpan w otoczeniu agentów policji 
swą twarz przed aparatem fotograficznym.

paryskiej zasłania

Szczury zagryzły pijaka.
Kraków. Na bulwarze nadwiślańskim przy 

trzecim moście w Krakowie znaleziono zwłoki 
40-letniego włóczęgi, Stanisława Sikory, nałogowe­
go pijaka, pozbawione uszu i dolnej wargi oraz 
straszliwie pokaleczone. Stwierdzono, że S. uło­
żył się pod mostem, upity spirytusem do nieprzy­
tomności. Na leżącego włóczęgę rzuciły się szczu­
ry, które odgryzły mu uszy i wargę oraz poka­
leczyły całe ciało. Śmierć nastąpiła na skutek 
upływu krwi.

Spełniony ślub
W Tuszynkach pow. świeckiego odbyło się 

poświęcenie krzyża przydrożnego, ufundowanego 
przez małżonków Aieksandrr i Juliannę Nawroc­
kich z okazji złotych godów małżeńskich.

Rolnik Nawrocki złożył w młodych latach 
ślub, w którym przyrzekł, że, o ile dożyje złotych 
godów, to wystawi krzyż przydrożny. W tym ce­
lu przez kilkadziesiąt lat hodował w swym ogro­
dzie dąb, z którego obecnie wyciosano krzyż.

Kupujcie tylko
u chrześcijan!

Prof. dr Baekeland, wynalazca papieru do odbitek fotogra- 
fcznyeh „Velox*, umożliwiającego kopiov>anie przy sztucznym 
świetle oraz bakelitu, sztucznej masy żywicznej, obchodził 

75 tą rocznicę urodzin.

\
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Obaj bokserzy amerykańscy, widoczni na zdjęciu, w gorączce walki znaleźli się
ne deskach ringu.

Joe Louis (po lewej) i John Henry Lewis sten«, prawdopodobnie do walni bokserskiej 
o mistrzostwo wagi ciężkiej w dn, 27 stycznia 1939 r. Tymczasem porównywują swe pięści.

Podatek narodowy w r. 1918-19.
Warto przypomnieć, jak to było przed 20 laty. 

Sejm dzielnicowy obradował w Poznaniu w dniach 
3, 4 i 5 grudnia 1918 r. Najważniejszymi uchwa­
łami sejmu były: 1. uchwalenie płacenia podatku 
narcdowego w wysokości 100 proc. pobieranego 
przez Niemców podatku docbodawego 2. uchwale­
nie ustawy o Radach Ludowych miejscowych i po­
wiatowych 3. uchwalenie ustawy o tworzenia Stra­
ży Ludowej oraz kilka innych uchwał, dotyczących 
naszego życia społecznego.

Wykonanie uchwał sejmu na naszym terenie 
nie było łatwe ze względu na to, ie  bandy Grene- 
szucu z osławionymi swymi dowódc«mi jak gen. 
Wolilgemutb, płk Kitwinger i?dzikim Rossbachem nie 
przebierały w środkach celem zgnębienia polskości 
To też dzisiaj podkreślić należy fakt, że działacze 
polscy mimo żelaznych kleszczy nie przerwali ani 
na chwilę swej pracy dla odradzającej się Ojczyzny 
i nie bacząc na szykany i groźby i więzienia Grene- 
szueu, uchwały sejmu*dzielnieowego wprowadzili 
w czyn. Pow. Rada Ludowa w Brodnicy, w której 
główną pracę wykonywali: śp. Fr. Janaszek, Syl­
wester Bizan, śp. Władysław Węcławski, ks. Ro­
man Dembiński, śp. major Ossowski, śp. Zygmunt 
Stankowski, śp. Michał Robiński, śp. Stefan Ró­
życki z Wiewska i wielu innych zleciła Lidzbarskiej 
Radzie Ludowej, jak zresztą wszystkim innym Ra­
dom w powiecie, energiczne ściąganie podatku na­
rodowego, bo każdej organizacji brak było przede 
wszystkim pieniędzy, a tworzenie I uzbrojenie Stra­
ży Ludowej oraz poparcie powstania poznańskiego 
pochłaniało olbrzymie sumy.

Zbieraniem podatku narodowego w mieście 
Lidzbarku zajął się p. Władysław Olszewśki, póź­
niejszy starosta brodnicki osobiście. W aktach RL 
zachowała się oryginalna lista podatkowa miasta 
Lidzbarka, którą poniżej na wieczną czasy pamiąt­
kę drukujemy. (Listę tych, którzy uiścili podatek 
narodowy w Brodnicy i okolicy, podaje p. Sylwe­
ster Bizan, autor dzieła pt. »Powiat i miasto Brod­
nica wfcwalkach o niepodległość* tom I. przyp. red.) 

Lista podatkow a
Powiat brodnicki — Okręg V. Pieczęć

Do zbierania podatku narodowego upo- p z °rłem 
waźniony jest p. Olszewski z Lidzbarka Rada Lnd? 
i to na miejscowość: Lidzbark miasto. Brodnica

Bronisia Olszewska 10 mk Ziemski 1000 mk Zachowek! 
26 mk Schwarz Maria 5 mk Krause Józef 5 mk Dylewski 
Szymon 72 mk Dembiński Plut. 4 mk Dembińska Welerka 4 
mk Kreja Jan 150 mk Krause Stefan 5 mk Kaniewgki 54 mk 
Bauch 52 mk Markowski tartak 32 mk Fe ren z 5 mk Miecz­
kowski Fr. 5 mk Petzel Jan 2 mk Bartkowski kowal 100 mk 
Podsendek Bron 10 mk Waleszkowski golarz 62 mk Tuszyń­
ski siodłarz 120 mk Daniełewicz Kazimierz 25 mk Baiański 
Ignacy 6 mk Bieniszewski Karol 100 mk Gorzka Fr. 12 mk 
Karkowski Jan 50 mk Ćwikliński Konst. 12 mk Gawryś Ant. 
12 mk Iwankowski Józef 42 mk Kitłowski Józef 32 mk Ćwi­
kliński Fr. 25 mk Daniełewicz Kat. 20 mk Szankowskf Xaw. 
100 mk Kamiński kupiec 25 mk Pawłowski Józef 5 mk Go- 
rzemski Fr. 20 mk Kalisz Fr. 100 mk Kopitsch kupiec 100 
mk Pluciński kupiec 100 mk Dziewierzyński bank. 40 mk 
N. N. z Czaj 25 mk Zdunek Ant. 25 mk Gornecki Teofil 25 
mk Swittaj Rom. 5 mk Zarzycki dzierż. 72 mk Czarkowski 
rob. 6 mk Tessar stolarz 21 mk Łukaszewski stary 50 mk 
Holewski Hotel 300 mk Fyezer Słup 25 mk siostra jego 25 
mk Barański Antoni 15 mk Czarnecki szewc 40 mk.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ze «Święta M łodzieży”.
Lidzbark. W ab* niedzielę obchodziła nasza Młodzież 

katolicka swe doroczne „Święto Młodzieży* ku uczczeniu 
swego Patrona, św, Stanisława Kostki. Uroczystość poprze­
dziły 3 dniowe rekolekcje w dniach 16, 17 i 18 bm. wlecz 
w tut. kościele paraf,, w których gremialny udział wzięła 
nie tylko młodzież, zrzeszona w KSMm, lecz i niezrzeszona, 
w ogólnej liczbie ok, 300 osób. Nauki prowadził asyst, 
kościelny KSMm, ks. Knitter. Po każdej nauce odprawiano 
modły przed wystawionym Przeoajśw. Sakramentem. Stwler 
dzono, ie  rzesza refłektantów z odbycia rekolekcyj jest 
bardzo zadowolona 1 oświadcza się za tym, ażeby tego rodzaju 
nauki częściej się odbywały. Dnia 19 bm. po poł. reflektanci 
przystąpili wspólnie do spowiedzi św,, w dzień zaś aro« 
czystości podczas solennego nabożeństwa o godz. 9.30 do 
komunii św, Nabożeństwo odprawił oraz okolicznościowe

k o m is ji

podniosłe kazanie wygłosił ks. Knitter. Młodzież z KSMm. 
stawiła się z sztandarem, do Mszy św zaś służyło dwóch czł. 
z KSMm Nie mniej wzniośle i budująco wypadła wieczorna 
uroczysta akademia. Dość licznie zebranych gości powitał 
ks asystent, zagaiwszy akademię pochwaleniem Boga, po 
czym min. obszernie zreferował w b. roku odbyty imponu 
ją?y zjazd członk. z KSMm, w Częstochowie, gdzie 100-ły- 
stęczna rzesza młodzieńców hołd i ślubowanie składała Kró 
lowej Korony Polskiej N. M. P.

Z kole! członek KSMm Henryk Czubak wygłosił piękną 
deklamację pt. „Modlitwa”. Następnie pod kierownictwem 
ks, asyst. Knittera chór KSMm odśpiewał na głosy Hymn 
Młodzieiy i pieśń „Chorąży Niebieski”, zyskując huczne okla­
ski. — Kulmlncyjnym punktem akademii było odegranie 
3-akt sztuki teatralnej pt. »Prawda zwycięża”, której treść, 
osnuta na tle bohaterskich walk katolików meksykańskich 
z masonerią, była b. zajmująca i pouczająca. Z pośród gro­
na amatorów na wyróżnienia zasłużyli przes KSMm,, Teofil 
Kaczorowski i st, członkowie, Jan Bartykowskl, Br. Sienicki, 
AL Mikołajski i Fr Cejrowski i Inni. Haczne oklaski były 
dowodem uznania dla aktorów za ich wyborną grę.

Niezrozumiałym atoli objawem była nieobecność tut. 
zamożniejszego Obywateistwa. Widać z tego, że tę część 
Obywateli popieranie naszej młodzieży katol. — nic a nic nie 
obchodzi, a przeciek od wychowania tejże młodzieży w zdro­
wym duchu zależy cała przyszłość nasza.

Takie postępowanie przeważnej części zamożnego oby­
watelstwa godzi w uczucia tej młodzieży i wywołuje niesmak 
i niezadowolenie w stosunku do tych, którzy wszędzie się 
pokazują i na wszystkie inne cele hojnymi się okazują Bardzo 
słusznym zatem oświadcznie jest tej młodzieży, że takie 
traktowanie tych spraw ze strony tych obywateli szacunku 
im nie przynosi, 
i 1 i «  iriHii^iimmTrTrrimT i

U rzędow e spraw ozdanie targow ej
w Poznaniu.

* dnia 22. 11. 1938 i.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane .
Mięsiste tuczone młodsze.
Mięsiste tuczone starsze . . . .
Miernie odżywione . . . .

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste
Tuczone mięsiste . . . . .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione . . . .

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste . . . .
Tuczone mięsiste . . . .
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione . . . .

J a ł o w i c e :
Wytuczone peł nomi ęsi ste. . . .
Tuczone mięsiste . . . . .

Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione . . . .

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta .
Dobrze odżywione . . . . .
Miernie odżywione . . . .

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skoj 
Tuczone starsze skopy i maciorki •

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastraty.

68— 76
52 — 62
4 6 - 50
38— 42

62— 66
50— 58
46- 48
3 6 - 42

72— 80
52— 60
46— 50
30— 40

68— 70
52— 62
46— 50
38— 42

3 8 - 42

72— 80
6 0 - 70
5 0 - 68
40— 48

f  66— 74
56— 60

ic o -:104
94— 98
9 0 - 92
80— 88

f t Ą C IK  R A O I O W Y
Audycja P olskiego Radia w W arszawie.

Sobota, 26 X I. 6.30 Audycja poranne. 11.00 And. dla 
szkół. 11.25 Utwory Eryka Coastesa, 12.03 And. południowa.
15.00 Słuch, dla dzieci — Jak Wojtuś został czarownikiem, 
15 30 Muzyka obiadowa ze Lwowa. 16 30 Koncert solistów 
z Wilna. 17.10 Koncert kameralny z Krakowa, 18.00 Aud. 
dla wsi. 18 30 Aud. dla Polaków za granicą, 19 20 Kapela 
Ludowa Dzierżanowskiego z udz. Szczepańskiej. 20.00 Muz, 
lekka, 2100 Potańczmy — koncert. 22.05 Godzina niespo­
dzianek. 23.15 Muzyka taneczna.

N iedziela , 27 X I. 7.15 Audycja poranna. 9.15 Region, 
transm. z Białegostoku. 11.45 Audycje szkolne w programach 
radiów. 12.03 Poranek symf. z Katowic. 13.15 Muzyka 
obiadowa ze Lwowa. 14.40 Wszystkiego po trochu — aud, 
dla dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Recital akrzypc. Niem­
czyka. 17.00 Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Koncert rozrywk. 
Małej Ork. P. R. 19.30 Płyty. 21,CO Koncert muz. operowej 
polskiej. 22.00 Wesoła Syrena. 22.40 Muzyka taneczna.

P on ied z ia łek , 28 X I. 6.30 Audycja poranna, 11.00 
Aud. dla szkół, 11.15 Płyty. 12 03 Aud. południowa. 13.00 
Aud. dia kupców i rzemieślników. 13.30 Aud. dla gimnazjów.
15.00 Słuch, dla młodz. 15.30 Muzyka obiadowa ze Lwowa. 
16.20 Kronika naukowa. 16.35 Koncert z Wilna. 17.35 
20>lecie Marynarki Wojennej. 18,00 Aud. dla wsi, 18.50 Aud,

Legii Akade * ickiej 19.00 Koncert rozrywkowy z Poznania.
21.00 Temperamenty — powieść mówiona. 21.15 Koncert 
z płyt 22.00 W wigilię roczn. Powstania Listopadowego — 
koncert.

i Polskiego Radia B. A. Resgło 
Pomorska w T o r u n i u .

Fal« 304*3 m. 98i Ke. 16—24 Kw.
Sobota, 26 XI 7 15, 10.00, 11,25, 13.00 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 18 00 Pogad, roln. 18.10 Z dziejów strajku 
szkolnego na Pomorzu — felieton, 18,25 Wiad. sport z Po­
morza, 22.55 Aktualności.

N iedziela , 27 XI, 8,45 Rzemiosło pomorskie przy mi­
krofonie — pogad 8 55 Pieśni Ludowe. 13.C5 Przegląd wyd. 
pomorskich. 15.20 Gawęd* warmińska Kuby z pod Watam- 
borka. 16 30 Recital skrzypcowy W. Niemczyka. 19.30 
Okręt przyszłości — felieton. 19,45 Obrazek słuch, 20,10 
Wiad. sport, z Pomorza. 20.15 Zbiorowe wiad. sport.

P on ied zia łek , 28 XI. 7 15, 10.00, 11.15, 18.10, 21.15 
Płyty. 1400 Wiad z Pomorza. 18 00 Pogad. aktualna. 18.25 
Wiad. sport, z Pomorza. 22.00 Wędrówki po świacie — Nad 
Bałtykiem.

Poza tym transmisje * innych polskich siacy].

r  h u m o r
GRZECZNOŚĆ

W jednym z przedziałów dla palących 
iedzi dwóch panów. Jeden z nich zapala 
cygaro i zbliża je do noea towarzysza po­
dróży.

— Co pan na to mówi? W spaniały aro- 
mat, co

— Jakiż tam  aromat. Śmierdzi jak spa­
lona szczecina wieprza.

—• O, przepraszam, widocznie zbliżyłem 
cygaro zanadto do pańskiej brody.

NAIWNA
— Marysia stłukła filiżankę chińską, 

która nie jest do odkupienia.
— To szczęście, a Ja myślałam, że bę­

dę ją m usiała odkupić.
W  SZKOCJI BEZ ZMIAN

Mac Nab wygrał na loterii 100 000 fun­
tów i pragnąc godnie spędzić ten wielki 
izień, postanowił pójść z synkiem do kina.

— Nie należy marnować pieniędzy — 
powiedział po drodze do malca. — Kupię 
jeden bilet tylko i wezmę cię na kolana.

Po przybyciu do kina podszedł do kasy 
1 spytał:

— Ile kosztuje bilet na galerię?
— Cztery pensy, dziecięcy — dwa pensy
— Proszę o Jeden bilet dziecięcy — sy- 

aok mnie weźmie na kolana.

F

m
— Dzisiejszej nocy dokonano tu 

Włamania, panie dyrektorze.
—  Co zginęło?
— Mój pies.

ZAGAŁO- w . . SI®
Proszę pana, te ntw iie opowiastki może 

pan zachować dla kogoś głupszego ode mnie. Ale 
głowę daję, że nie znajdzie go pan w całym 
świecie.

W TEATRZE
Sztuka Jest piekielnie nudna. Gość wy­

chodzi. W drzwiach zatrzym uje go kontro­
ler.

— Pan będzie łaskaw wziąć przepustkę, 
bo inaczej nie będę mógł wpuścić go z po­
wrotem.

— Nie zamierzam wracać.
— To proszę przepustkę dać komukol­

wiek.
i— Nie mapa osobisty eh wrogów, ..ai*— „—  .............. . . ;.   ~Lj. iT „ijir«'
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